
  


  [image: cover]


  


  [image: title]


  


Katarzyna Wasilkowska

Noc strachów. Opowieści zulicy Słonecznej

 © by Katarzyna Wasilkowska

 © by Wydawnictwo Literatura



Ilustracje: Monika Pollak


Redakcja:  Agnieszka Hałubiec

Korekta: Lidia Kowalczyk, Joanna Pijewska






Wydanie I

pierwsze w Wydawnictwie Literatura

ISBN    978-83-8208-036-0

Wydawnictwo Literatura, Łódź 2022

91-334 Łódź, ul. Srebrna 41

handlowy@wydawnictwoliteratura.pl

tel. (42) 630-23-81

www.wydawnictwoliteratura.pl


Na zlecenie Woblink

[image: woblink]

woblink.com

plik przygotowała Weronika Panecka



		[image: img14]

			

		
			[image: 6-7%20ilustracja%20(polnoc)%20font.psd]
		

		
		
			Przed północą

			
			Jeżeli tuż za opuszczoną piekarnią Milczarków skręcimy zgłównej szosy wprawo, to wejdziemy na tę szutrową, zupełnie dziurawą ulicę. Ulica nazywa się Słoneczna, co brzmi jak drwina. 

		

		
			Nie jest to przesadnie przyjemny zakątek, nie czarujmy się – jest tu ponuro nawet wpełnym słońcu. Wdodatku teraz za naszymi plecami cicho pojękuje blaszany szyld piekarni. Nie oglądajcie się, żeby nie widzieć, jak błyszczy sino wciemnościach, jakby wessał całe trupioblade światło zjedynej działającej latarni we wsi.

			Przed nami droga, wyboista ikręta. Musicie uwierzyć mi na słowo, bo jest tak mrocznie, że widać tylko czerń, ajak się spojrzy wgórę, to czerń upstrzoną jakąś nieskończonością gwiazd, które niestety nie wnoszą wiele wkwestii widoczności.

			Nie wiem, wjakim miejscu iczasie czytacie te słowa, ale warto zauważyć, że tu, gdzie się razem znaleźliśmy, jest właśnie rześka sierpniowa noc. Ilepiej ruszajmy, bo nie jest ona zgumy, trwa, ile trwa, awiele jest do usłyszenia.

			Szlak biegnie wśród nocnych dźwięków: pohukiwań, pisków, wycia, szczekania, szelestów imlasków. Cały pluton świerszczy wygrywa tusz, jakby anonsując cyrkowy skok śmierci. Maszerujemy przy tym akompaniamencie idociera do nas, że jedynym niepasującym do otoczenia odgłosem jest chrzęst żwiru pod naszymi podeszwami.

			Ta wycieczka przestaje być miła, zaczynamy zazdrościć dzieciakom, które leżą rozkosznie zagrzebane we własnych łóżkach ikombinują, jak załatwić wszystkich wFortnite, sprawdzają, czy mleczak pod poduszką zmienił się już wciężką monetę albo śnią onowych vansach. Ikiedy już jesteśmy zdecydowani zawrócić ipędzić zpowrotem do mamusi, wmroku rysuje się kształt jeszcze czarniejszy, apośrodku tej czarniejszej czerni coś połyskuje. 

			Światełko migocze, ale nie znika, przyciąga nas jak magnes, zkażdym krokiem robi się większe. Już widzimy, że to potrącana wiatrem lampa, rzucająca słaby blask na frontowe drzwi niedużego, murowanego domu.

			Wchodzimy na brukowany podjazd, próbujemy zajrzeć wciemne okna, ale wygląda na to, że poza ćmą, obijającą się owiszącą nad wejściem lampę, nie znajdziemy tu większych przejawów życia.

			Ruszamy na tyły domu istajemy jak wryci. Tu, wjasno oświetlonym kuchennym oknie, stoi nieruchomo kobieta.

			Okno jest uchylone izabezpieczone siatką przed owadami, ale nam to nie przeszkadza. Przeciskamy się przez oczka siatki istajemy obok kobiety. Teraz widzimy, że marszczy brwi, próbując przebić się wzrokiem przez ciemną taflę okna iwłasne odbicie. Wypatruje czegoś wnocy ogrodu, widzimy wszybie, jak jej jasną twarz ściąga lęk, jak zagryza usta wciasną kreskę. Za chwilę otworzy je wokrzyku, ale na razie pochyla się wkierunku okna, bo zdało jej się, że dostrzegła błysk.

			Lecz to tylko odbił się wszybie duży kuchenny nóż wjej ręku. Opuszcza go bezwiednie, żeby wrócić do krojenia cebuli, iwtedy właśnie krzyczy:

			– Psiakrrrew, cholerrrajasna!

			Unosi lewą dłoń, akrople krwi wsiąkają wbiałą jak śnieg cebulę cukrówkę. Doceńmy, że nie używa brzydszych wyrazów, choć na pewno je zna inie spodziewa się, że mogą ją słyszeć jakieś dzieci.

			Dalsza część książki dostępna w wersji
pełnej






 Opowieść babci 
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		Dostępne w wersji pełnej









 Opowieść Władzia 
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 Opowieść Tymka 
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 Opowieść Kostka 
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 Ani trochę straszna opowieść taty. Triumf Ewarysta Pączka 
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 Przed świtem 
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